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N a  z d o b y c i a  A l s e n u  i z a j ę c i u  
r e s z t y  J u t l a n d y i ,  ma ograniczać się  
p r o g r a m  drugiego okresu wojny, prowa
dzonej przez dwa m ocarstw a niem ieck ie  
przeciw ko małej Danii. Program w ięc  ten  
już w  p o ł o w i e  został s p e ł n i o n y :  ca
łą w yspę Alsen zajęły już zapew ne wojska  
pruskie w  chw ili, gdy to piszem y. Prze
prawa przez limfiordską zatokę i opanow a
nie pó łnocnego narożnika Jutland yi, przez 
to zaw ładnięcie całą tą prow incją , nie na 
w ielkie także napotka trudności. Zatem za 
dni kilkanaście cały program tego  okre
su wojny zostanie spełniony.

I c ó ż  d a l e j ? —  pytamy. Jakże dalej 
prowadzoną będzie w ojna? gdyż z pew no
ścią twierdzić można , że Dania w ów czas  
nie zawrze pokoju, albowiem  straciwszy to 
co miała do stracenia i czego obronić nie 
spodziewała się bynajmniej rozpoczynając 
walkę, ujrzy dopiero w tenczas rów now ażą
cą się szalę wojny na sw ą korzyść.

D w i e  tylko w takim razie drogi otwar
te będą dla dalszej w o jn y : a l b o  m ocar
stwa niem ieckie o g r a n i c z ą  się  na sp eł
nieniu zakreślonego program u; a l b o  też 
wojska sprzym ierzone niem ieckie zwrócą  
atak przeciw w yspom  właściw ej Danii, gdzie 
jednak obok wojsk duńskich m ogłyby spot
kać siłę  wojenną angielską.

Przypuśćm y najprzód p i e r w s z y  p r z y 
p a d e k :  Mocarstwa niem ieckie opanow aw 
szy cały ląd stały d u ń sk i, oraz w yspy Al
sen i Fehmarn należące do Szlezw iku i 
Holsztynu, osadzą kraje te sw em  wojskiem  
i trzymać będą w sw em  posiadaniu, a od
pierając lądowania duńskie, organizow ać za
czną z trzech księstw  jedno państwo la- 
w enburgsko-holsztyńsko-szlezw ickie, tworzyć 
dla niego wojsko, rozstrzygać pytanie dzie
dzictwa i t. d. Podczas tego Dania bloko
w ać będzie dalej w szystkie porty bałtyckie 
w posiadaniu Prus i N iem iec b ęd ą ce , nie 
przedsiębiorąc jednak blokady portów m o
rza n iem ieckiego, gdzie szkodziłaby handlo
wi angielskiem u, zabierać okręty handlowe  
pruskie, niepokoić wszystkie wybrzeża pru
skie i szlezw icko-holsztyńskie od Królewca 
aż do Koldyngi i zm uszać do trzymania ca
łej armii pod b ron ią ; za co w  odw ecie  
Prusy nakładałyby kontrybucje po kontry- 
bucyi na Jutlandyę. D la  k t ó r e j ż e  stro
ny przedłużenie wojny w takiem położeniu  
byłoby korzystniejsze, a raczej m n i e j  
s z k o d l i w e ?  M niemamy, że dla D a n i i ;  
m niem am y, iż w i ę c e j  t r a c i ł y b y  P r u -  
s y przez wstrzym anie handlu i żeglugi, ro
snące ciągle koszta wojny, niżeli zyskiw a

łyby ściąganiem  w odw ecie choćby naj
w iększych kontrybucją w Jutlandyi.

W  kaldym  przeto razie albo teraz odra- 
zu albo później zw rócićby s ię  m usiały m o
carstwa niem ieck ie na d r u g ą  d r o g ę  
działania i u d e r z y ć  n a  w y s p y  stano- 
w iąee jądro Danii, na P łonię i Zelandyę.

Tego w łaśnie oczekiw ać się  zdaje Dania, 
spodziewając s ię , że w ów czas Anglia m u
siałaby stanąć w jej obronie. Gzy jednak 
ta nadzieja nie byłaby znów  zawiedzioną?  
Czy i w ów czas m inistrowie angielscy nie 
oświadczyliby, że honor Anglii nie wym aga  
zbrojnego wystąpienia na obronę Danii, a 
interesa m orskie zabraniają jej mieszania  
się  do w ojny? W prawdzie teraz w  ośw iad
czeniach sw oich rząd angielski zapowiadać 
się zdaje, że gdyby wojna przekroczyła za
kres naznaczony programem napoczątku 
wspom nianym  i przeniosła sie na wyspy  
duńskie, Anglia m usiałaby pośpieszyć na ich  
obronę. Lecz z jakążeto łatw ością ministro
w ie angielscy łamią jutro przyrzeczenia dzi
siaj dawane. Czyż w ów czas nie’ m ogliby  
pow iedzieć, iż wprawdzie utrzymanie Danii 
ważnym jest dla Anglii interesem , ale waż- 
niejszem  utrzymanie pokoju. Jakkolwiek  
trudne ośw iadczenie takie nie zdaje się praw- 
dopodobnem , przypuścić je należy potem co 
dotychczas zrobiła Anglia.

Cokolwiekbądź, Dania nie ma innego w y
boru jak dalsze przedłużenie w ojny po za
jęciu Alsen i całej Jutlandyi; gdyż jedynie 
przez uporczyw ość w w alce może jeszcze  
co zyskać, nic już stracić nie m ogąc. Zresz
tą widzieliśm y nieraz w historyi, iż mały 
naród w obronie sw ego  kraju takie przy 
energii um iał rozwinąć środk i, że dziesięć  
razy silniejszego powstrzym ał nieprzyjaciela. 
Nadto wraz z pom yślnością rosną zaborcze 
zachciałki pruskie, które nie m ogą się  po
dobać innym  m ocarstwom . W szystko to za- 
pew ne mając na uwadze, z wielką n iechę
cią dała pom oc Austrya dalszej wojnie prze
ciw Danii, prowadzonej g łów nie przez Pru
sy, mniej nierów nie obawiające sie w yw o
łania wojny pow szechnej.

KORESPONDENCYA WIEKU.

W iedeń 30 czerwca.
(M.  S.) najważniejszym ustępem sprawo

zdań, jakie złożyli ministrowie angielscy w 
27 t. m. w Izbach o przebiegu czynności 
dyplomatj'cznych w sprawie duńskiej, jest 
wiadomość, że gabinet londyński udawał się 
do francuskiego w celu ułożenia się o wspól
ną pomoc dla Danii. Francya, mówił lord 
Palmerston, uchyliła się od współdziałania, 
nic przeto innego nie pozostawało Anglii, 
jak  tylko przyjąć politykę neutralną. W  sło

wach tych jest zarazem oskarżenie i obrona: 
oskarżenie cesarza Napoleona, obrona wła
snej polityki przed zarzutem słabości a na
wet tohórzostwa, który to zarzut spotyka ga
binet angielski ze strony kół opozycyjnych. 
Odeprzeć zaskarżenie nie powinnoby być 
trudnem dla cesarza Napoleona. Dość mu 
tylko przypomnieć, że sam był w jesieni r. 
z. postawiony przez Anglię w takiem samem 
położeniu, w jakiem się teraz Anglia znaj
duje, wtedy gdy książę Gorczukow odparł 
trzeci szereg not wspólnych za Polską, i 
gdy powstało pytanie, czy za interwencyą 
dyplomatyczną iść powinny dalsze następ
stwa z niej wypływające. Wówczas pytała 
się Francya poufnie w Londynie, czy An
glia zechce wziąść udział w czynnem wy
stąpieniu przeciw Rosyi; na co Anglia od
mowną dała odpowiedź , która wobec roz
budzonego współczucia narodowego we F ran
cyi dla sprawy polskiej, mogła bardzo 
niebezpieczne następstwa pociągnąć za sobą 
dla cesarza Napoleona. Wprawdzie Napoleon 
odparł ten cios, projektem powszechnego kon
gresu; jednak polityka francuska cierpi i 
dzisiaj jeszcze w skutek owego* niepomyśl
nego obrotu.

Mogą więc teraz słusznie Palmerston i Rus
sel doświadczać przyjemności podobnego po
łożenia. Ostatnim dla nich środkiem będzie 
rozwiązanie parlam entu, jeżeliby tylko 
większość jego przyjęła wniosek nagany po
stawiony przez Disraelego. Lecz któż jest 
w stanie dzisiaj powiedzieć,, czy do tego przyj
dzie? W alki parlamentarne tego rodzaju, 
miały jednak nieraz nieprzewidziany rezul
tat.— Lecz angielskie dzienniki przemawiają 
pokojowo. Może fakta dziejowe ten dzi
wny bieg wezmą, że w przeciągu jedne
go roku dwie ważne sprawy europejskie 
tymczasowo załatwione zostaną bez współ
działania obydwóch m ocarstw ' Zachodnich. 
Będzie to tryumf mocarstw środkowej Euro- 
py popieranych przez Ro-syą, przeciw Zacho
dowi, tryumf do którego by nie przyszło, 
gdyby było trwało dalej przymierze dwóch 
mocarstw zachodnich, tryumf nareszcie, który 
tworząc przewagę w Europie tak zwanych 
trzech mocarstw północnych, poprowadzić je  
może dalej w polityce dążącej do utwierdze
nia tej przewagi.

Wielkiej uwagi godne są niektóre wiado
mości, mówiące o oziębieniu stosunków mię
dzy Francyą a Prusami. Byłem w możności 
donieść wam wczoraj o rozmowie, iaką miał 
pruski poseł przy dworze francuskim hr. Goltz 
z p. Drouyn de Lhuys o pretensyaeh olden- 
burgskich. Francuski minister spraw zagra
nicznych zrobił przytem tę nieprzyjemną dla 
Prus uwagę, że ludność księstw oświadcza 
się za Augustenburgiem. Teraz dopiero po
znać miał p. Bismark, który dotąd umiał u- 
trzymywać przyjazne stosunki Berlina z Pa
ryżem, że nie ma żadnej nadziei, aby ze 
Strony Francyi plany Prus były popierane. 
Zaledwie zaś przyszedł p. Bismark do tego 
przeświadczenia, zrobił zaraz zwrot, z wła
ściwą sobie stanowczością i oświadczyć się 
miał gotowjun do ustępstw względem Austrjd, 
którym się dotąd sprzeciwiał. Ustępstwa te 
mają się najpierwej objawić w kwestyi cło- 
wej, mianowicie w tem, że Prusy mają być

gotowe zerwać traktat handlowy z Francyą, 
który dotąd ściśle zachowywały, a szczegól
niej jego artykuł 31. *). Mówią już nawet 
w tutejszych kołach, że wkrótce p. Hock 
uda się do Berlina jako pełnomocnik austry- 
acki, celem bliższego porozumienia się z mę
żami fachowymi, i to w myśli takiej samej, 
jaka przewodniczyła Austryi na konferencyi 
pragskiej. Jakie nawzajem Austrya poczyni
ła koncesye, pokaże się wtedy, gdy będzie 
mowa o rozstrzygnięciu pretensyj olden- 
burgskich.

Dzisiaj poczynają tu obiegać pogłoski po
kojowe. Jedni mówią, że Dania udała się 
do gabinetu tuileryjskiego, aby wywołać in- 
terwencyę dyplomatyczną Francyi. Interwen- 
cya ta polegałaby na tem, iżby Francya (?) 
spoiła napowrót przeciętą nić układów po
kojowych, bez zwołania konferencyi europej
skiej. Inni zaś utrzym ują, że po zdobyciu 
wyspy Alsen, gabinet kopenhagski uczynił 
kroki do bezpośrednich układów ze sprzy
mierzonymi.

Pogłoski te, jak  nateraz, mało zasługuje 
na wiarę. Zdobycie Alsen, odurzyło formal
nie Prusaków. Pokazuje się to z artykułu 
urzędowej Provincial Correspondenz, w któ
rym dość jawnie jest wypowiedzianem, że 
Szleswik i Holsztyn muszą być wcielone do 
Prus. Aby dojść do tego celu, czują jeszcze 
w Berlinie wielką potrzebę wojny, oraz 
potrzebę innych jeszcze warunków niż te 
które ułożono w Karlsbadzie. Właśnie w 
tych zachciankach wcielenia księstw, leży 
jak przedtem tak i teraz na dnie największe 
niebezpieczeństwo dla pokoju europejskiego.

Wiedeń 30 czerwca. Półurzędowa Gen. Cor. 
zaprzecza w następujących słowach wiadomo
ściom podanym przez dzienniki wiedeńskie o ko- 
misvi obradującej nad nową ustawą karną: „W o- 
statnim czasie podały dzienniki rozmaite artykuły 
toczących się obecnie w ministerstwie sprawie
dliwości względem nowej ustawy karnej. Dowia
dujemy sie z wiarogodnego źródła, że artykuły 
le bynajmniej nie są autentyczne i zawierają wie
le fałszywych doniesień'*.

— Mimsteryalny Botschafłer w obszernym ar
tykule wstępnym stara się wykazać, że Związek 
niemiecki powinien teraz wypowiedzieć wojnę 
Danii, wstąpić jako trzeci sprzymierzeniec wraz 
z Austrya i Prusami w działanie wojenne prze
ciwko tejże, a roztrzygnąwszy jak najprędzej kwe- 
styę sukcessyi na korzyść księcia Augustenburg- 
skiego, powinien osadzić tego na tronie szlezwic- 
ko-holsztyńskim, zostawiając księciu Oldenburg- 
skiemu , aby praw swoich swoich do Szlezwig- 
Holsztynu we właściwej drodze dopominał się. 
Podajemy z artykułu tego następujące ważniejsze 
ustępy : „Z rozpoczęciem wojny nadeszła znowu
dla Niemiec chwila ważnego postanowienia....
Chodzi teraz o to, aby po bezskutecznym końcu 
konfereneyj londyńskich Związek niemiecki nie 
popadł napowrót w dawną nieznaczność, z której 
się wobec Europy wydźwignął, biorąc udział w

’) Tym pog łoskom  pow tórzonym  przez naszego k o re s 
po n d en ta  sprzeciw ia się całk iem  w iad o m o ść , że p rze d 
w czoraj zaw arto w B erlinie tra k ta t handlow y m iędzy P ru 
sam i, S ak so n ią , H essy ą , B runszw ikiem , w olnem  m iastem  
Frankfurtem  o p rzed łużen ie  Związku c ło w eg o , na zasa
dzie trak ta tu  hand low ego  p ru sk o -fran cu sk ieg o  P. R. W.)

DRUGA ELEKCYA LESZCZYŃSKIEGO.
Epizod historyczny.

II.
(Ciąg dalszy).

Nawała turecka, po raz ostatni zrywająca 
się do boju z Chrześciaństwem, acz roztrą
cona dzielną Sobieskiego piawicą, zabiła 
Polskę o tyle, że kazała jej spuścić z oka 
niebezpieczniejszego nieprzyjaciela. Paktami 
grzymułtowskiemi zapieczętował Sobieski u- 
padek Polski. Po królu rycerzu, który dla 
wiary poświęcił ojczyznę a w widokach dy
nastycznych widział jedyny jej ratunek, po
trzeba było jeszcze , aby te widoki dyna
styczne chybiły, aby waleczny Jakób Sobie
ski odpadł od tronu, aby usiadł na nim król 
niepatryota, uważający Polskę jak  nieuczci
wy dzierżawca, pragnący z niej największe 
dla siebie wycisnąć zyski, król wartogłów, 
snujący co chwila awanturnicze plany, po
gardzony dla swej nieuczciwości i szalbier
stwa politycznego, August II.

Zygmunt III  odstępując Polski Austrya- 
kom w widokach swej szwedzkiej monarchii

i widokach katolicjTzm u, rozerwał pierwszy 
dobrą wiarę, która tron z narodem wiązała. 
August II, sprzymierzywszy się z carem Pio
trem , z gotowemi zawsze w kieszeni pro
jektami podziału Polski, zabił tę dobrą wia
rę do reszty , otworzył kraj na oścież poli
tyce zaborczej rosyjskiej. Gdy Karol X II 
z awanturniczem swojem szczęściem wystą
pił na scenie północnej, gdy podniósł sztan
dar zwycięski przeciw sprzymierzonemu z ca
rem Augustowi, obywatele kraju znaleźli się 
w ciężkiem położeniu; z jednej strony wier
ność prawemu władzoy, a tym był nieza- 
przeczenie August, kazała im pozostać po 
jego stronie, z drugiej dobro narodowe ka
zało odłączyć samolubne króla widoki od lo
sów narodu. Karol X II z gwałtownością żą
dał detronizacyi Augusta: Stanisław Lesz
czyński został królem polskim z jego ra 
mienia.

Nigdy godniejszy korony władzca nie do
stał się mniej prawowitym sposobem na tak 
wysokie stanowisko. Leszczyński posiadał 
wszystkie przymioty, jakie potrzebne były 
do otworzenia nowej ery dla narodu : daleki 
zarówno od absolutystycznych pojęć monar-

chicznych ośmnastego wieku jak  od bez
brzeżnej swawoli szlacheckich głów, byłby 
on szczęśliwie przepłynął Scyllę i Charyb
dę. Stanowisko jego, zwrócone przeciw Mo
skwie, jak  Karola X II, oparte na sympa
tykach Francyi i Szwecyi, było stanowiskiem 
narodowej polityki. Ależ śmiertelnym błę
dem była jego zupełna od losów Karola X II 
zależność.

Porażka Karola X II pod Pułtawą stała się 
grobem politycznego przodownictwa Szwe
cyi, grobem politycznej niepodległości Pol
ski. Piotr W . który już dawniej, pod nie- 
bytnośó detronizowanego swego alianta do
wolnie gospodarował w Polsce, siejąc nasio
na moskiewskich sympątyj w sercach ma
gnatów, Piotr W . przywracając Augusta II 
na tron Polski, uczynił go lichą, zależną od 
siebie kreaturą. Na sejmie niemym r. 1717 
pod naciskiem wojsk rosyjskich odprawio
nym, przygotowano Polaków do scen roku 
1764, 1773 i 1793.

Przewybornie posłużyło do tych widoków 
moskiewskich rozbicie kraju na partye am
bitnych, zazdrosnycli i nienawidzących się 
wzajemnie wielkich panów. Dzieje następne

są tylko nieustannym ciągiem zmian barwy 
politycznej, którą magnaci podług widoków 
osobistych przybierają. Owi Czartoryscy i 
Poniatowscy, których z razu przy Leszczyń
skim spotykamy, których duch Leszczyńskie
go na reformistów polskich wychował, prze
śladowani przez Moskali, znajdują się przy 
końcu panowania Augusta II I  pod auspieya- 
mi Moskwy, podobnie jak Potoccy, którzy 
stojąc tak długo przy antimoskiewskiej poli
tyce, kończą chlubny chociaż bez zdolności 
żywot polityczny inieyatywą w Targowicy. 
Ale zwracamy się do głównego naszego przed
miotu: do dziejów powtórnego, tą razą naj- 
prawowitszego w świecie wyboru Stanisława 
Leszczyńskiego, którego upadek był jednym 
wielkim krokiem dalej na pochyłości poli
tycznego upadku.

III.
Umarł Fryderyk August II  w Warszawie, 

dnia 1 lutego, wpośród sejmu, który miał 
zaradzić licznym jego skarbowym kłopotom. 
Dzień przed śmiercią jeszcze, niespokojny 
duch jego snuł projekta i wywnętrzał się z 
niemi przed posłem austryackim. — Marsza
łek poselski Ożarowski szumnemi słowy do-
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naradach londyńskich. Udział ten przeszkodził, 
aby mocarstwa europejskie skrzywdziły prawo nie
mieckie. Jest to czyn negatywny, ale niemniej 
'vazny i obfity w skutki.... Nie możemy taić prze
konania naszego, źg Austrya i Prusy bez ogniwa 
pośredniczącego ani na polu wojny, ani przy zie
lonym stole nie mogłyby wstrzymać antagonizmu 
swego, ani tez możemy przeoczyć, że Europa 
gdyby tylko chodziło o in teresa pruskie i austry- 
ackie, nie byłaby zapewne została się na n eu - 
tralnem stanow isku , na którem  dzisiaj zostaje.... 
Ghcemy tu zwrócić uw agę na to, że Niemcy po
winny korzyslaó z dogodnej sposobności, aby w 
rozwoju swym uczynić jakiś postęp. Gdyby Zwią
zek niemiecki wobec nowo rozpoczętej wojny 
został nadal na stanowisku neutralnem  , powaga 
jego, którą zawdzięcza udziałowi w konferencyi, 
prędkoby znikła. Przy drugiej podobnej sposo
bności Związek niem iecki n i e  siedziałby więcej 

w radzie europejskiej, a pozostałby tak długo 
pod opieką Prus i A ustry i, aż te podzieliłyby 
się tą władza i z opiekunów stałyby się panami. 
Nie mówimy tego w celu żebyśmy mocarstwom 
niem ieckim przypisać mieli złą wolę. W  Austryi 
ani takt historyczny, ani polityka dotychczasowa, 
ani okoliczności zew nętrzne nie wywołałyby ta 
kiej myśli. Lecz co do P rus, wyśmianoby nas, 
gdybyśmy takie same jak o Austryi do nich sto
sowali zdanie..., Ale okoliczności, któreby wypły
nęły w skutek m ałego znaczenia Związku, zmu
siłyby nakoniec A u stry ę , nawet m im ow oli, do 
wzięcia udziału w polityce żądającej podziału Nie
miec linią nad Menem. Stało się to przecież także 
mimowoli , że Marya Teresa przystąpiła do po 
działu Polski; j est to fakt nauczający....

„„B ezem nie nie można wojny tej dalej p ro 
w adzić'11, słowa te powinny być dziś godłem 
Związku niem ieckiego.... Traktat londyński upadł, 
księstwa ńaelbiańskie nie są więcej złączone z 
Danią traktatami m iędzynarodow em i, dawne p ra
wo sukcessyjne odżyło , Szlezwig -  Holsztyn jest 
znowu państwem jednolitem , a Związek niemiecki 
może dziś przystąpić do działań wojennych bez 
podniesienia przed Europą różnicy między Szle
zwikiem a Holsztynem.... Albowiem względy te 
już znikły. Trzy m ocarstw a niem ieckie oświad
czyły zgodnie na konferencyi, że książę Holsztynu 
eo ipso jes t ksiąźęciem Szlezwiku. Od czasu kon- 
terencyi Szlezwik -  Holsztyn jes t jednem  pań
stwem. (Zapomina tu Botschafter, że na kon- 
lerencyi nie stanął żaden u k ła d , a wszelkie u- 
stępstw a na niej czynione przez strony, zostały 
odw ołane i unieważnione przy zerw aniu konfe
rencyi. P. R. W.) Nadzieje pokoju zostały za
wiedzione; prawo niem ieckie zawisło dziś znowu 
od siły niemieckiej. Czas więc jest, aby ta osta
tnia we właściwej swej formie jako siła Związku 
niem ieckiego wystąpiła w obronie pierwszego.... 
Prow adzenie dalsze wojny wyłącznie przez Au- 
stryą i P ru sy , znaczy unicestw ienie Związku i 
zwycięstwo dualizmu.... Przystąpienie Związku do 
działań dwóch mocarstw, je s t zwycięstwem trya- 
dy. Trzeba więc wybrać....“

W  kopcu Botschafter zwraca się do sprawy 
dwóch pretendentów  ks. O ldenburgskiego i Au- 
gustenburgskiego, i pisze: „Czemuż Związek nie 
chce jak najprędzej rozstrzygnąć sprawy następ
stwa....? Rozumie się samo przez sie, że gdy ks. 
O ldenburgski podniesie pretensye d a  księstw Za- 
elbianskich, ks. A ugustenburgski nie pozostanie 
w tyle z pretensyam i do Oldenburga i D elm en- 
horstu. Ale jak aż do rozstrzygnięcia tej ostatniej 
kwestyi, ks. Oldenburgski panować będzie w Ol
denburgu , tak też aż do rozstrzygnięcia sporu 
o następstw o w księstw ach, ks. Augustenburgski 
tymczasem panować" będzie w Szlezwik-Holszty- 

w'? c ^ ezn ie  z wypowiedzeniem wojny 
Danii, spiowadzi chwilowo całą sprawę na pole 
dla spokoju Eur0py najm niej niebezpieczne".

—  Prócz konferencyj cłowych w Berlinie się 
toczących, przez P rusy  zw ołanych, aby państwa 
niemieckie Związek cłowy stanowiące przyjęły 
traktat prusko-francuski handlowy i na jego za
sadzie związek celny odnow iły—  'p rócz  tych kon- 
erencyj pomyś]nym j uż uwieńczonych skutkiem ,—  
oczą się także w Monachium drugie narady cłowe 

zwołane staraniem Austryi. Otóż dzienniki w iedeń- 
s ue przedstawiają _ że te drugie konfereneye n i e 

powiadające pomyślnego dla Austryi skutku. 
esse pisze p0d tym względem: „Nie lubią zwy

kle mówić o dzieciach nieżywo urodzonych , a 
konfereneye w Monachium są takiem dzieckiem 
Za takie uważaliśmy je  od samego początku a 
wszystkie nadchodzące wiadomości potwierdzają 
zdanie nasze. Zapomniano od samego początku, 
ze na konferencyach w Monachium obok Austryi 
i Bawaryi, jeszcze tylko cztery państwa sa re
prezentow ane, m ianowicie: W irtem berg, Hessen- 
Darmstadt, Hanower i N assau , że nawet Hessya 
elektoralna nie przysłała pełnom ocnika i że co 
do Hanoweru i Nassau nie podlega wątpliwości, 
ze oba te państwa pozyskane już zostały dla tra 
ktatu prusko-francuskiego. Położenie to gorszem 
się jeszcze stało przez śm ierć króla w irtem berg- 
skiego, o którym wiadomo że osobistym swym 
wpływem skłaniał politykę swego rządu pod 
względem handlowym na korzyść Austryi, jak
kolwiek większość ludności w irtembergskiej innego 
była zdania (i żądała przystąpienia jak najprę
dzej do związku celnego z Piusami). Po nowym 
królu wirtembergskim Karolu, nie można się spo
dziewać takiego ale owszem przeciwnego postę
powania. Tak więc każden dzień potwierdza na 
nowo zdanie któreśm y niedaw no wypowiedzieli 
w słow ach : dnie oporu południow o-niem ieckich 
państw  przeeiwko złączeniu się z Prusami są 
policzone !  u

Królestwo Polskie.
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ocniK am i trz e c h  d w o ró w : L oe-

Podaliśm y wczoraj w treści dwa wypisy z p ro 
tokołów posiedzeń Komitetu Urządzającego, na 
których wydano postanowienie, iż wszelkie czyn
sze i opłaty z gruntów  włościańskich, zaległe z 
lat dawniejszych u włościan czyto w prywatnych 
czy w rządowych dobrach, nie mają już być 
pod żadnym pozorem ściągane po l b  kwie
tnia r. b.

W  loicznem następstw ie tego postanowienia, 
Komitet Urządzający, gdyby się sprawiedliwością 
a nie politycznemi nienawiściami powodował, 
winien był także wstrzymać dalsze ściąganie za
ległości rat dzierżawnych od dzierżawców dóbr 
rządow ych, zaległości ztąd powstałych, iż dzier
żawcy obowiązani byli czynsze od włościan ścią
gać i takowe w części rat dzierżawnych do kas 
rządowych składać. Lecz Komitet Urządzający 
inaczej postanow ił: nakazał od dzierżawców dóbr 
rządowych „ściągać zaległości i niedobory do
puszczone przez dzierżawców w tychże dobrach“ 
t. j. od dzierżawców nakazał egzekwować czynsze 
zaległe u włościan. Zaległości czynszów od w ło
ścian w dobrach rządowych wynosiły w K ongre
sówce po koniec 1865  roku 6 5 6 ,0 0 0  rs., otóż 
Komitet nakazał prawie całą tę sum ę, bo w ilości 
5 5 2 ,0 0 0  rs. ściągnąć, ale od dzierżawców dóbr 
rządowych.

—  Trzeci wypis z protokółów posiedzenia Ko
m itetu Urządzającego ogłasza postanowienia tegoż 
Komitetu : „co do przywracania włościan do g run 
tów posiadanych w 184-6 r. a zamienionych po 
tej dacie. W ypis ten  b rzm i:

„Art. 8 ukazu z d. 19 lutego (2 marca) r. b. 
o urządzeniu włościan stanow i: że włościanie 
mogą domagać się przywrócenia ich do tych 
gruntów, z jakich użytkowali w chwili zapadnię
cia ukazu z u. 26 maja (7 czerwca) 1846 r., 
jeżeli zamiana tych gruntów  na inne dworskie, 
nastąpiła po zapadnięciu rzeczonego ukazu, bez 
urzędownie stwierdzonej prawnej ugody z w ło
ścianami, lecz w edług rozporządzenia dziedzica i 
wbrew przepisom. Ażeby artykuł ten był zasa-* 
dnie w praktyce stosowany, koniecznem jes t bliż
sze określen ie : jaka ugoda za urzędownie stw ier
dzoną, winna być uważaną.

„Po rozważeniu przepisów i sposobu w jakim 
zamianą gruntów  była dopełniona, okazuje się :

„1) Ze1 z mocy artykułu Igo i 6go najwyższe
go ukazu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 roku. 
włościanie przynajmniej trzy m orgi gruntu dla 
siebie obrabiający, utrzymani zostali przy tych 
wszystkich gruntach i innych dogodnościach z 
jakich podówczas użytkowali.

„2) Ze po zapadnięciu rzeczonego ukazu, do
browolne układy o zamianę gruntów  (regulacyę) 
zatwierdzała Komisya rządowa spraw  w ew nętrz
nych, na mocy rozporządzenia wydanego przez 
ówczesnego Namiestnika Królestwa Księcia W ar
szawskiego w d. 29 maja (10 czerwca) 1847 r. 
Nr. 13,304.

„5) Że po zapadnięciu postanowienia Bady 
adm inistracyjnej Królestwa w d. 16 (28) grudnia 
1838 r. o zawieraniu kontraktów czynszowych, 
umowy dobrowolne o zamianę gruntów  połączo
ną z oczynszowaniem, ulegały rozpoznaniu dele
gacy]' pow iatow ych, a następnie zatwierdzaniu 
przez komitety guberriialne utworzone w tym ce
lu przy rządach gubernialnych.

„4) Ze również do atrybucyj Komitetów gu
bernialnych, o jakich wyżej mowa, z mocy roz
porządzenia Komisyi rządowej spraw wewnętrz
nych wydanego pod dniem 27 czerwca (9 lipca) 
1859 r. N. 2 6 ,4 8 8 — 4,876, wszystkim rządom 
gubernialnym należało zatwierdzenie układów o 
zamianę gruntów  niepołączoną z oczynszowaniem; 
i w reszcie.—

„5) Ze wydany w następstw ie tego postano
wienia najwyższy ukaz z d. 4  (16) maja 1861 
roku, o okupie prawnym, nie zawiera żadnego 
przepisu: przęz jakie władze i w jakim sposo
bie, zatwierdzane być powinny układy dobrowol
ne o zamianę gruntów.

„Z tego co wyżej przytoczono okazuje się : 
że zatwierdzanie układów o zamianę gruntów po 
zapadnięciu ukazu z roku 1846  zawartych, na
leżało do Komisyi rządowej spraw wewnętrznych; 
a po zapadnięciu postanow ienia Bady adm inistra
cyjnej z roku 1858 o zawieraniu kontraktów do
browolnych czynszowych, do komitetów guber
nialnych —  wszystkie więc układy zawarte po
między właścicielami dóbr a włościanami o za
mianę gruntów, połączoną lub niepołączoną z 
oczynszowaniem, o ile pozyskały zatwierdzenie 
władz wyżej pow ołanych, uważają się za urzędo
wnie stwierdzone, i niem ogące być obecnie skar- 
żonemi.

„Z tej przeto wychodząc zasady, Komitet U - 
rządzający, dla niedopuszczenia mylnych tłom a- 
czeń powyższego przepisu przez Komisye spraw 
włościańskich, postanow ił uprzedzić je, aby sto
sując się ściśle do ducha Art. 8 ukazu z d. 19 
lutego (2 marca) r. b. o urządzeniu włościan, 
przy załatwieniu zażaleń wnoszonych przez wło
ścian, na zamianę gruntów  w poprzednich latach 
dopełnioną, zachowywały następnjące przepisy:

„1) Aby pozostawiały bez skutku wszelkie za
żalenia, w niesione na taką zamianę gruntów, o 
której okaże się, że nastąpiła z mocy układu po
między właścicielem dóbr a włościanami zawar
tego, i zatw ierdzonego przez K om isję rządową 
spraw wewnętrznych, albo przez komitety guber- 
nialne utworzone przy rządach gubernialnych w 
myśl art. 39 , postanow ienia Rady administracyj
nej Królestwa z d. 16 (28) grudnia 1858  roku, 
o zawieraniu kontraktów dobrowolnych czynszo
wych. Do tej kategoryi zamian gruntowych, u -  
w a z a n y c h  za b e z s p o rn e  i n io m o g ^ o e  b y ć  w z ru -  
szonemi, należą również takie oddzielne wypadki, 
co do których okaże się, że zamiana była już 
stanowczo potwierdzona przez szczegółowy Naj
wyższy reskrypt, polecenie Namiestnika Królestwa, 
lub decyzyę Rady adm inistracyjnej Królestwa.

„2) Również bez skutku pozostawione być m a
ją  wszelkie zażalenia na zamiany gruntów, co do 
których okaże się, że były dopełnione (w skutek 
dobrowolnych układów, lub postępowania z urzę
du) na zasadzie prawa z d. 24  maja (5 czerwca) 
1862  r. o oezynszowaniu włościan z urzędu.

„3) Wszelkie zaś inne zamiany gruntów  n ie - 
odpowiadające warunkom wyżej wspomuiohym, 
należy wrazie zaskarżenia, uważać za ulegające 
rozpoznaniu, a włościan za mających prawó do 
zrzeczenia się na rzecz dominium gruntów  dw or
skich, w zamian otrzymanych i do zażądania 
zwrotu gruntów, z których użytkowali w chwili 
zapadnięcia ukazu z dnia 26 maja (7 czerwca) 
1846  roku.

„Przy rozpoznawaniu takich żądań, o ileby w 
w czasie obecnego objazdu zostały wniesionemi, 
obowiązkiem jes t Komisyj stosować się do wy
danej im instrukcyi; używania wszelkich możli
wych pojednawczych środków i niepomijunia spo
sobności skłonienia obydwóch stron do wzaje
mnych ustępstw  i polubownego załatwienia sporu, “

lerencyi. Czyniąc to, powiada iż wstępuję w ślady 
lorda Liverpool w r. 1 8 2 5 , kiedy Franeya po 
darem nych poprzednich rokow aniach , przedsię
wzięła wyprawę do Hiszpanii. Rząd angielski 
protestow ał przeciw tem u n a jśc iu , ale nie wi
dział w niem powodu do wypowiedzenia wojny 
Francyi. Rozliczne kw estye, do których odno
szą się złozone przezeń papiery są zanadto p o - 
wikłape, ażeby ogół bardzo zainteresować mogły. 
Kwestye te traktowano obo ję tn ie , ale ostatnie 
dwa lata sprowadziły w nich przesilenie. Spory 
Związku niem ieckiego z rządem duńskim od 
śmierci nieboszczyka króla duńskiego nowa po 
stać przybrały. Do dawnych sporów , przybył 
nowy o następstw o w Księstwach. Z w iązek 'za-
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Anglia.
Na posiedzeniu Izby wyższej w Londynie 27 

t. m. hr. Russel składa na stół protokóły kon-

w en w o ld em  ro s y jsk im , S ę c k e n d o rfe m  a u s try -  
a c k im  i T h u le m e ie re m  p ru s k im  u k ła d  ta je 
m n y , z a s t rz e g a ją c y , a b y  k o ro n a  p o ls k a  d o 
s ta ła  się  in fan to w i p o r tu g a lsk ie m u  E m a n u e 
low i, a b y  w  ra z ie  b e z k ró le w ia  k a ż d a  z  s tro n  
k o n tr a k tu ją c y c h  d a ła  3 6 ,0 0 0  d u k a tó w  n a  
z a p ła c e n ie  s tro n n ik ó w  i p o s ta w iła  n a  g ra n i
cy  k o rp u s  w o js k a , a b y  K u r la n d y a  w r a 
z ie  w y m a rc ia  lin ii  K e tle ro w s k ie j d o s ta ła  się 
ja k o  len n o  k s ię c iu  p ru s k ie m u . U k ła d  te n  
n ie  z o s ta ł w szak że  ra ty f ik o w a n y m , bo  n a  
czas  je s z c z e  d o w ie d z ia ł s ię  o n im  A u g u s t II. 
W y je c h a ł on d la  o d e rw a n ia  P ru s  z now ym  
p la n e m  p o d z ia łu  P o ls k i a  o b ie c u ją c  P ru so m  
z n a c z n e  z y sk i, p o z y sk a ł je  d la  k a n d y d a tu ry  
sy n a  sw eg o  w  o b k ro jo n e m  p a ń s tw ie . B y ł 
to  ju ż  c z w a r ty  z k o le i p ro je k t  p o d o b n e j t r e 
śc i, k tó ry  p rz y s ta ł  do  g ło w y  A u g u s ta  *).

')  P ie rw s z y  w  r. 1 7 1 0  p o c z ę ty , u ro d z i ł  s ię  w  m ó z g o 
w n icy  m in is tr a  p ru s k ie g o  Ilg e n a  i p o z y s k a ł p o k la sk  p r u 
s k ie g o , p e te r s b u rg s k ie g o  i s a s k ie g o  d w o ru . D ru g ie g o  a u 
to re m  hyf sam  A u g u st. C h c ia ł o n  W ie lk o p o ls k ę  u c z y n ić  

z ie  z iczną  s w o ja  w ła s n o ś c ią , P ru s o m  i R o sy i t la ć  z a -  
* w su '1° d n ie  w o je w ó d z tw a  , r e s z tę  za ś  p o d z ie lić  

g n a tó w , d a ją c  i ra u d z ie ln o ś ć . P o d łu g  t r z e c ie -  
m la ła  w  lilf to  a f l ? re m  M  F le m in g ,  P o ls k a  ro z p a ś ć  s ię  
w a e lek tn ™  . e le k to ra tó w , k tó ry m  ja k o  z w ie rz c h n ia  g ło 
w a e le k to ro w ie  sa scy  m ieli p rz e w o d n ic z y ć .

N ie je d n a  w szak że  o k o lic zn o ść  sk ła n ia ła  
d w o ry  w ie d e ń sk i i p e te r s b u rg s k i do  o p u sz 
czen ia  p o r tu g a lsk ie g o  p re te n d e n ta  d la  n o w e
go  k u rf irs z ta  sa sk ie g o . K a ro l V I  n ie  o trz y 
m a ł od A u g u s ta  I I  p o tw ie rd z e n ia  sa n k c y i 
p ra g m a ty c z n e j, z a p e w n ia ją c e j je g o  có rce  M a
ry i T e re s ie  n as tęp stw o ; n a d a rz a ła  się  p rze to  
sp o so b n o ść  k u p ić  p o tw ie rd z e n ie  te j sa n k c y i 
od A u g u s ta  I I I  z a  p o p a rc ie  je g o  k a n d y d a 
tu ry  n a  tro n  p o lsk i. R o sy a  ch c iw em  ok iem  
p a trz y ła  n a  K u r la n d y ą ,  k tó ra  p o d łu g  loe- 
w en w o ld zk ieg o  u k ła d u  m ia ła  s ię  d o stać  k s . 
p ru sk ie m u . K ró l p r u s k i ,  s ław n y  z ru b asz - 
n o śc i i p ro s ta c tw a  F ry d e r y k  W ilh e lm , o p u 
śc ił n ie b a w e m  g ó rn o lo tn e  p ro je k ta  a  o św iad 
c z y w s z y , że  b ęd z ie  n e u tra ln y m  w  o b io rze  
k ró la ,  p o zo s taw ił n a  p la c u  e lek c y i dw ie  p o 
tę g i A u s try ą  i R o sy ą  n a p rz e c iw  F ra n c y i.

A m b a sa d o re m  fra n c u sk im  w W a rsz a w ie  
b y ł  z rę c z n y  i e n e rg ic z n y  h r. d e  M onti. S k o 
ro  ty lk o  A u g u s t I I  u m a r ł ,  w y s ła ł on  sz y b 
k ie g o  k u ry e ra  do S ta n is ła w a , k tó re m u  F r a n 
e y a  ju z  po m o c sw o ją  zap ew n iła . P o tró jn y  
a lia n s  F ra n c y i ,  A n g lii i H isz p a n ii z aw arty  
w  S ew illi p o dnosił je s z c z e  z n a c z e n ie  te j p o 
m o cy  f r a n c u s k ie j :  g ro z ił on  a lb o w iem  A u-

rządził egzekucyą zw iązkow ą, która A’ustrva i 
I ru sy  przeobraziły w najazd Szlezwiku i Ju tlan- 
dyi W nadziei zagodzenia tej sprawy Anglia za
proponowała konferencyą w Londynie. Projekt 
ten przyjęty został przez A ustryą, P ru sy , Danią 
i mocarstwa neutralne i po pewnej zwłoce ze
brała się konferencja  25 kwietnia r. b. P ierw 
szym osiągniętym na niej rezultatem bvł mie
sięczny rozejm, w czasie którego miały się od
bywać rokowania. Jedna z największych tru 
dności z jakiem i pełnom ocnicy mocarstw neu
tralnych mieli do walczenia, polegała na wstręcie 
jaki okazywali pełnom ocnicy niemieccy do wy
powiedzenia jasno w arunków , jakie Niemcy go
towe byłyby przyjąć za podstawę do układu o 
pokój. Zadania niemieckich m ocarstw  były tak 
niejasne i ogólnikow e, że rząd angielski nie 
m ógł z nich nic a nic w yrozum ieć, jakie właś
ciwie były zamiary Austryi i P rus; w rów nyro- 
zc kłopocie znaleźli się pełnom ocnicy Rosyi i 
Francyi. Nareszcie na posiedzeniu 17 maja 
nastąpiło wyraźniej sformułowane oświadczę* 
nie, że Austrya i Prusy panowania króla duń
skiego w księstwach dłużej uznawać niechcą, i 
ze panowanie to musi przejść na księcia Augu- 
stenburgskiego. Gdy więc unia personalna nie 
mogła być wziętą za podstawę pokoju, m ocar
stwa neutralne doradziły podział Szlezwiku na 
niemiecki i duński, miedzy któremi granice sta
nowiłaby Schleja i linia Dannewirku. Rząd du ń 
ski przystał na tę propozycją, pod warunkiem, 
ze Europa poręczy Danii zupełną niezawisłość 
reszty monarchii. Jej zdaniem była to najlepsza 
propozycya, jaka w interesie pokoju zrobiona 
być mogła. Atoli niemieckie mocarstwa odrzu
ciły tę propozycya i żądały większego obszaru 
kraju, opierając się w tern na prawie zdoby
czy, i w ogóle w całej tej sprawie ani szlache
tności, ani umiarkowania względem mniejszego 
państw a, ani względności na europejski pokćj 
me okazały. Następnie rozejm jeszcze na 14 dni 
został przed łużony , w którym to czasie Anglia 
zaproponowała, aby rozstrzygniecie kwestyi g ra
nicznej poruczyć cesarzowi F rancuzów , gdv 
jednak w łonie konferencyi ośw iadczono, że 
żadne z mocarstw reprezentow anych na konfe
rencyi, sędzią w tej sprawie być nie może, po
myślano o królu belgijskim. W tedy atoli znów 
mocarstwa niemieckie nie chciały przystać na to, 
aby wyrok takiego sędziego polubownego miał 
hyc dla nich obowiązującym, a tern samem i ten 
projekt pozostał bez rezultatu. Francuski projekt 
odwołania się do głosowania ludności, chociaż 
z żalem, odrzucony jednak został, a to z uw a-i 
ze przy zajęciu kraju przez wojska niem ieckie’ 
rezultat głosowania mógłby być nierzetelny. Hr. 
Russel oddaje wysokie uznanie harmonii, jaka w 
c,ągu ćzyńrióści konferencyi panowała miedzy 
mocarstwami neutralnem i. Rząd angielski żywi 
to przekonanie, że Anglia nie ma w żadnym ra
zie obowiązku honorow ego mieszać sie w jaki — 
bądź sposób w tę wojnę. Rząd angielski nigdy 
mc pizyrzekał nieść Danii w tej w ojnie pomoc 
materyalną. Franeya, Rosya i Szwecya odmówiły 
wzięcia udziału w wojnie na korzyść Danii, a 
Anglia nie ma obowiązku sama się w ten zatarg 
zapuszczać. Jeszcze dziś oświadczył mu (R usse- 
lowi) austryaeki poseł, że Austrya i Prusy nie 
mają zamiaru doprowadzać kroków nieprzyjaciel
skich do tego kresu, ażeby posiąść co ś' po za 
granicami księstw  Szlezwiku i Holsztynu, i że nie 
myślą o żadnej zdobyczy na stałym lądzie duń
skim lub na duńskich wyspach. W prawdzie, stó- 
sownie do sposobu zapatrywania się na traktat 
z 1852, nie można bezwarunkowo spuszczać się

s try i i N iem co m , g ro z ił K a ro lo w i V I  i je g o  
s a n k c y i p ra g m a ty c z n e j.

W  m a rc u  1733  o św iad czy li a m b a s a d o ro 
w ie  f r a n c u sc y  n a  d w o rach  w ied eń sk im , b e r 
liń sk im  i p e te r sb u rg s k im , że  w sze lk ie  c z y n 
n e  w m ięszan ie  s i ę ,  w sze lk ie  p o g w a łc e n ie  
w o lnośc i e le k c y i p o lsk ie j u w a ż a ć  b ęd z ie  
F ra n e y a  j a k o  p rz y c z y n ę  z e rw a n ia  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h . D w o ry  w ie d e ń sk i i pe
te r s b u rg s k i o d p o w ied z ia ły  w y m ija ją c o , b e r 
l iń sk i sk ło n ił się  do zu p e łn e j n e u tra ln o śc i.

l a k i b y ł s tan  p o li ty c z n y  E u ro p y  w k ró tc e  
po  śm ie rc i A n g u s ta . S z a n se  L e sz c z y ń sk ie g o  
b y ły  z n aczn e , a le  F ra n e y a ,  n ie s te ty ! b y ła  z a  
g ó ram i i m o rzam i. K a ro l V I  ry z y k o w a ł d la  
g ło su  e je k to rsk ie g o  w o jnę  w e W ło sz e c h  z 
H isz p a n ią , F ra n c y ą  i S a b a u d y ą , ry z y k o w a ł 
w  o b ec  n iep ew n eg o  p o ło żen ia  P ru s , k tó ry m  
F ra n e y a  c ich a czem  o b ie c y w a ła  S z lą s k , i B a 
w a ry i ,  k tó re j o b iecy w ała  k o ro n ę  n ie m ie c k ą . 
J e d n a  R o sy a , o d d a lo n a , n ie p o trz e b o w a ła  się  
o b aw iać  w o jn y  a  m ia ła  w ie le  do  z y sk a n ia . 
P rz y p a trz m y  się  te ra z  s tan o w i s tro n n ic tw  
w  P o ls c e . (D . c. n .)
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na tak ie  ośw iadczenie. Hr. Kussel w ątpi jednak 
czy flota ang ielska byłaby w stan ie  w ojnie kc- 
m ec  położyć, albo czyby bez pom ocy wojska 
podobna było księstw a, a choćby Ju tlandya sp rzy 
m ierzonym  odebrać .

Rząd francusk i ośw iadczył nam  ponownie, 
n ie  m a  tem u  2 4  godzin, m ów ił dalej hr. R u s
se l, że cesa rz  nie s ą d z i , żeby in te resa  Francyi 
w ym agały , aby p o p ie ra ł linią Schlei. Oświadczył 
on, iż n ie  myśli, aby F rancya  chciała  prowadzić 
w o jnę  o taką kw estyą. Je s t  zdania , że wojna 

z N iem cam i byłaby je d n ą  z najw ażniejszych rze 
czy dla F rancyi, że nasze arm ie  nie mogłyby 

p rzeszkodzić  najściu  Danii , i że w następstw ie  
w ojny tak ie j n ie  m ożnaby prow adzić  bez w iel
kich pośw ięceń  i w ielk ich  n iebezp ieczeństw . — • 
Sądzę, że gdyby ta w ojna pom yślnie w ypadła, 
F rancya oczekiw ałaby jak ieg o ś w ynagrodzen ia  za 
swój u d z ia ł ,  i że w y n ag rodzen ie  to  tru d n o b y  jej 
było p rzyznać, bez w yw ołan ia  pow szech n e j za
zdrości m iedzy innem i narodam i. (S łu ch a jc ie !  
s łu ch ajcie !) N ie m ogę zaprzeczyć , że jeżeli ce
sarz F ran cu zó w  staw ia n ap rzó d  sw oje uw agi, j e 
żeli ośw iadcza że z tych  p o w o d ó w , jakkolw iek 
nam  daje  p o parcie  m oralne , n ie  dałby nam  żadnej 
pom ocy  m aterya lnej w tak ie j w ojnie, m uszę p o 
w iedzieć , że sądzę iż je s t  w praw ie  uczynienia 
tej odm ow y i przyjęcia teg o  k ieru n k u  p o stęp o 
wania. Mam to p rz e k o n a n ie , że jeżeliby  się 
w szczęła w ielka w ojna z N iem cam i , m ogłaby 
ona sprow adzić  te  w ielk ie  bo je  , k tó re  w idział 
rok 18 1 4 , a k tóre  m iały  rezulta ty  n iebardzo  za
da w alniające.—  C esarz F rancuzów  je s t  to  m o 
narcha  w ielkiej m ądrości, i pow iem , że gdy p rzy - 
w ięzuje, jak  teg o  d o w ió d ł , tak w ielką w agę do 
pokoju  E uropy , n ie  znajdu ję  i rząd JejKM ości nie 
z n ajd u je , aby cesarz  nie m iał słu sznośc i, trzym a
jąc  się  postanow ien ia, k tó re  pow ziął (słuchajcie  ! 
s łu c h a jc ie ! ) .—  L ecz gdy cesarz F rancuzów  wy
tk n ął w ten  sposób  sw oja politykę, a cesarz ro 
syjski stanow czo odm ów ił połączenia  się  z nami, 
aby dać m ate ry a ln ą  pom oc Danii, postaw a nasza 
w obec t e g o , m usi k on ieczn ie  w yw rzeć wielki 
w pływ  na nasze postanow ien ia. N a jp rz ó d , czyż 
obow iązek nasz w ym aga po nas, abyśm y p rzed 
siębrali sam i u trzym ać rów now agę m ocarstw  ta 
ką, jak a  była uznana w r. 1 8 5 2 ? —  R ząd fran 
cuski widzi ja sn o  n ieb ezp ieczeń s tw a , na jakie 
in te rw encya  m ogłaby w ystaw ić F rancya, lecz j e 
d n o cześn ie  pow iada, że to byłoby ła tw ą operacyą 
dla A n g li i ; że Anglia z sw o ją  po leg a  m orską 
m ogłaby zw iększyć bardzo sku teczn ie  siłę  Danii, 
i dopom ódz do zakończenia w o jn y .—  Je s t b a r
dzo w iele pow odów , k tóre  m ię sk łan ia ją  do wy
prow adzenia  całkiem  odm ien n eg o  w niosku.

Obok kw estyi eu rop ejsk ie j rów now agi, należy 
w obecn em  przesilen iu  także i inne w zględy 
w ziąść na uw agę. Anglia z uw agi na sw oje m o r
skie in te resa , rów nie  jak  na ew en tua lne  ro zp o 
częcie kroków  n ieprzy jacie lsk ich  ze strony  Am eryki, 
w inna w ytrw ać na sw ojem  n eu tra lnem  stanow isku, 
chociaż dalsze ew entualności nię w yłączają bez
w zględnie  udziału w w ojnie. Gdyby rząd widział 
się  zm uszony do przybrania innej postaw y, p a r
lam ent, gdyby jeszcze zasiadał, byłby o tem  za
w iadom iony; w przeciw nym  razie  bezzw łocznie zwo- 
łanym by został. Rząd zrob ił w szystko co było w 
jeg o  m ocy dla u trzym ania eu ro p ejsk ieg o  pokoju , 
i m a to p rzekonanie , że chociaż rozbiły się  jego  
u s iło w an ia , to n iezan ied b ał nic, czego w ym agał 
h o n o r i in te resa  kraju.

L ord  D e r b y  p rzyznaje  w ielką w agę tej k w e
styi ale n ie  chce w tej chwili w chodzić w szcze
góły. Co się  tyczy k o n fe re n c ji , to nie podzie lał 
on  z rządem  n a d z ie i, aby ona do pom yślnego 
rezu lta tu  doprow adzić  m ogła. Zdaw ało m u się  od 
ra z u , że ona rozbić się  m usi. Ośm  m ocarstw , 
m ających na jrozm aitsze  in te resa , zgrom adzono  ra 
zem, n ie porozum iaw szy się  w przód  nad p o d s ta 
wą rokow ań. Rząd, w brew  polityce do  k tó rej się 
dziś przyznaje, je d n ę  s tro n ę  podn ieca ł a d rugiej 
groził. O kazał on się  słabym  i w ąchającym  i co 
k rok  ustęp o w ał now ym  roszczen iom , odgrażając  
się  jedno cześn ie , że dalszych roszczeń  n ie ś c ie r -  
pi! L ord  G r a n v i l l e  w nosi aby dyskusyę o d 
roczono , dopóki Izba nie rozpozna dokładn ie  p rz ed 
łożonych  sobie aktów ; spodziew a s ię ,  że w tedy 
będzie ona b ezin tereso w n ą  i w yczerpu jącą. L ord  
B r o u g h a m  żałuje  że pozw olono upaść  sp o so b 
ności rozw iązania kwestvi odgraniczenia.

Spraw ozdan ie  z p osiedzen ia  Izby niższej p o d a 
my ju tro .

t e l e g r a m y .

H a m b u r g  30 czerwca. Dzisiejsze H am 
burger Nachrichten zawierają następujące te 
legraficzne wiadomości z linii bojowej: Pod
czas gdy główny korpus przeprawiał się na 
A lsen po mostach pontonowych przy Górze 
Piaskowej (S andberg), naczelny wódz armii 
pruskiej ks. F ry d ery k  Karol przeprawił się 
z innym oddziałem (zapewne również po 
moście pontonowym) naprzeciw Sonder- 
burga. Między wojskami, które wzięły udział 
w przeprawie, znajdowały się pułki 64 i 24. 
S trata przy przepraw ie wynosić miała stu 
ludzi. W ieczorem 29 czerwca przyprowadzo
no do F lensburga około 1000 jeńców duń
skich, między niemi wielu oficerów.—• Do 
tego samego dziennika donoszą z Apenrade 
pod 28 czerwca : Dwa wielkie okręty duń
skie wojenne poniosły znaczne szkody w bo
ju  ogniowym z nadbrzeżnem i bateryam i w 
zatoce apenradzk iej; jeden  z nich otrzymał 
w 5 minutach, 10 strzałów w ścianę okręto
wą, drugi zaś stracił swój maszt przodow y.— 
Z K oldyngi donoszą pod d. 27 czerw ca, iż

wschodni brzeg je s t ciągle alarmowany przez 
kanoniepskie łodzie duńskie.

H a m b u r g  30 czerwca. (P r.) Alsen jest 
już  cały w posiadaniu Prusaków  a D uńczycy 
zupełnie z wyspy tej ustąpili. P rusacy wzięli 
ogółem 1450 jeńców. S trata pruska w po
rów naniu m ała i nie je s t jeszcze znana.

T u r y n  29 czerwca. W  Izbie deputowa
nych  oświadczył m inister sk a rb u , iż deficyt 
z 1864 i 1865 r. może pokryć 200 m iliona
mi franków pochodzącemi z sprzedaży dóbr 
narodowych i kolei żelaznych , a nie będzie 
się uciekał do zaciągania pożyczek. W ska
zał dalej oszczędność 40 milionów w budże
cie wydatków; a po zawotowaniu nowych u- 
staw organicznych, oszczędności dojdą do stu 
milionów. Rząd i naród nie mogą przyjąć 
polityki cofnięcia się w siebie i zbierania 
(recueillement) jakiej deputowany Sarracco 
ż ą d a ł; rząd  je s t równie daleki od program u 
party i ru c h u , jak od program u rozbrojenia 
się. Program  ministeryum jest ciągle tenże 
sam, jak i wypowiedziało przy objęciu wła
dzy, a m ianowicie: stać w pogotowiu, iżby 
z politycznych wypadków wyciągnąć korzy
ści w celu spełnienia dążeń narodowych.

B e r l i n  30 czerwca. Zawarte tu żostały 
układy handlowo-cłowe między Prusam i, Sa
ksonią, H essyą , T uryng ią , Brunświkiem i 
wolnem miastem Frankfurtem . U kłady z Ol
denburgiem  toczą się.

B e r l i n  30 czerwca. Następca tronu na 
rozkaz króla zostajó przy swoim korpusie 
i przybył dzisiaj do Szczecina.

D r e z n o  30 czerwca, Izba pierwsza n a 
radzała się dzisiaj nad wnioskiem Zehm ensa 
i postanowiła jednom yślnie zawezwać rząd, 
ażeby czynił starania u Rady Związkowej 
w celu skłonienia Zw iązku do wzięcia udzia
łu w wojnie przeciw Danii i ja k  najprędsze
go rozstrzygnięcia sporu o tron księstw  za- 
elbiańskich. M inister Falkenstein  zapewniał, 
iż poseł saski przy Radzie Związkowej już  
otrzym ał instrukeye w tej m y ś li; zdaje się 
zaś niepodlegać wątpliwości czynne w ystą
pienie Związku i uznanie praw  ks. Augu- 
stenburgskiego.

K o p e n h a g a  29 czerwca, popołudniu. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Państw a za
pytał się jeden z członków m inistra m ary
nark i , czy rząd zam yśla także blokować 
Kłajpedę.

H a g a  30 czerwca. Przy  wyborach do 
drugiej Izby przystąpiono do ściślejszego 
w yboru, w skutku którego wybrano 7 libe
ralnych , a 2 konserwatywnych. W  skutek 
ogólnego rezultatu  wyborów liberalni zostali 
wzmocnieni 4 lub 5 głosami.

P rzegląd  po lityczn y .
Po zajęciu Alsenu, działanie wojsk austry- 

acko-pruskich skierować się m a  do  J u t l a n -  
d y i ,  nietylko w celu osadzenia wojskiem 
północnego je j narożnika po wyparciu ztam- 
tąd D uńczyków , lecz także aby owładnąć 
całą tę prow incyę, t. j. u s t a n o w i ć  w n i e j  
r z ą d  cywilno-w ojskow y z r a m i e n i a  mo
carstw niemieckich, gdyż dotąd władze miej
scowe pozostały jeszcze duńskie, jakkolw iek 
pod głównym zarządem  wojskowym dowódz- 
ców niemieekiefi. P ruska półurzędowa Nordd. 
Alg. Ztg. z 1 lipca pisze pod tym  względem; 
„Do dalszych działań naszej arm ii dodane 
będą środki innego rodzaju niemniej jednak 
stanowczego charakteru. Dowiadujemy się, 
iż w Ju tlandyi mocarstwa niem ieckie w ł a 
s n y  zarząd ustanow ią, którego obowiązkiem 
będzie między innem i, b o g a t e  z a s o b y  i 
d o c h o d y  t e g o  k  raj  u u ż y ć  n a  w y n a 
g r o d z e n i e  k o s z t ó w  d a l s z e j  w o j n y “. 
Nadto organ Bism arka potwierdza podane 
już przez nas wczoraj wiadomości o uk ła
dach w celu połączenia pod jednę tym cza
sowo władzę Szleswiku i Holsztynu, a w ska
zaliśm y że pod tym względem odmienny ma 
być projekt pruski od austryackiego; donosi 
także o układach w celu, iżby Zw iązek nie
m iecki wziął udział w wojnie przeciw Danii.

Łatw e zwycięstwa odnoszone przez stu
tysięczną armię niem iecką wspieraną zaso
bami ogromnego k ra ju , nad czwartą część 
tej liczby liczącym nieprzyjacielem , szczu- 
płemi środkam i rozporządzającym —  zwy
cięstwa te zaw racają głowę Prusom  i popy
chają je  do coraz jawniejszego występywa- 
nia z swemi zaborczemi zamysłami. Półurzę
dowa Provinzial Cores]), w artykule którego 
treść telegrafowano a który właśnie mamy 
ju ż  w całości, pisze dość otwarcie, że gdy 
prawa tak  ks. oldenburgskiego ja k  ks. au- 
gustenburgskiego do księstw zaelbiańskich 
są wątpliwe, więc Prusy winny zająć te k ra 
je dla dobra swego i Niemiec. Myśl tę 
w następujący sposób wyraża dziennik p ru 
ski: „W  każdym razie p re ten sje  oldenburg- 
skie należy starannie zbadać wobec preten- 
syj ks. Augustenburgskiego. Lecz ani jedne 
ani drugie nie są tak uzasadnione do pano
wania nad całym Szlezwikiem  i Holsztynem, 
aby jeszcze i innych względów nie należało 
wziąść pod rozwagę. Gdy kw estya prawna 
jest wątpliwą, Prusy winny przedewszystkiem 
interes tak Niemiec jak swego państwa mieć 
na względzie przy braniu jakiegokolw iek po
stanow ienia/1

D zienniki wiedeńskie z 1 b. m. zajm ują 
się głównie zajeciem Alsenu. Obok tego sp ra

wa współzawodnictwa Augustenburga z O l
denburgiem  stanowi przedm iot rozumowań 
mianowicie dzienników półurzędowych. Mi- 
nisteryalny Botschafter niechętny ks. Olden- 
burgskiem u nazywa pretensye jegodyw ersyą 
w sprawie duńsko-niem ieckiej. Również o- 
świadcza się Botschafter przeciw zamiarowi 
pruskiem u wzięcia księstw zaelbiańskich pod 
wspólną adm inistracyę prusko - austryacką i 
wzywa Związek n iem iecki, aby stanowczo 
w y stąp ił, wziął udział w dalszem prowadze
niu sprawy i sprzeciwiał się wszelkim rzą
dom tymczasowym w księstwach.— Do pół- 
urzędowej , Gen. Corr. piszą z Paryża, że po
seł duński w Paryżu hr. Moltke stara się na
kłonić F rancyą do interwencyj w sprawie 
duńskiej z ominięciem Anglii.

W  ostatnich num erach dzienników angiel
skich uderza artykuł D aily N ew s, które 
m ają odbierać niekiedy natchnienia od lorda 
Russela. D ziennik ten usprawiedliwiając rząd 
angielski, iż nie posłał wojsk swych i floty 
na obronę Danii, mówi, iż „Anglia nie mogła 
zapuszczać się w wojnę za Danią, gdyż wojsk 
swych potrzebować będzie przeciw świętemu 
przym ierzu. “ W istocie nie możemy dobrze 
pojąć rozróżnień, jak ie  czyni D aily  News: 
któreż mocarstwa dziennik ten liczy do świę
tego przym ierza, przeciwko któremu chce 
wystąpić i dlatego nie chce wdawać się w 
wojnę przeciwko Prusom  i A ustryi złączo
nym ścisłą przyjaźnią z Rosyą. M orning Post 
w ostatnim num erze z 28go czerwca uderza 
szczególniej na P rusy  i tw ierdz i, że rząd 
pruski dlatego naznaczył odrazu linię Apen- 
rady  za graniczną, iż z góry był przekona
ny, że takowej D ania przyjąć nie może.

Od chwili złozenia w parlam encie angiel
skim przez lorda Palm erstona i hr. Russela 
urzędowych ośw iadczeń, wedle których do
piero zdobycie, K openhagi i wzięcie w* n ie
wolę króla Chrystyana mogłyby skłonić rząd 
angielski do wyjścia z neutralności, półurzę- 
dowe dzienniki francuskie innym znów prze
m awiają językiem . Constitutionnel w artykule, 
który dopiero z telegrafowanej znamy treści, 
podpisanym  przez p. Lim ayrac, wskazuje na 
różnicę m iędzy postanowieniem dzisiejszem 
lorda Palm erstona i hr. Russela a ich da
wniejszą polityką, przez co drażnią tylko na
miętności, nie m yśląc ich zaspokoić. Opinia 
publiczna z trudnością zdoła pogodzić te 
sprzeczności; będzie m usiała uznać, że one 
osłabiły powagę i wpływ rządu angielskie
go, i że układy spełzły może dla tego, że 
sprzeczności te były przewidziane. Patrie  
powiada, że gabinet angielski oświadczając, iż 
dopóki wojna ograniczać się będzie na posia
dłości duńskie na stałym lądzie, nie będzie 
powodu aby rząd angielski opuścił dotychcza
sową swą po litykę , tem samem posiadłości te 
oddaje w ręce sprzym ierzonych,— a w końcu 
dodaje, że prawdziwym wyrazem dzisiejszej 
sytuacyi je s t :  porozumienie między gabine
tam i berlińsk iem , wideńskiem  i —  londyń
skim. Za tem i dziennikam i idzie Prance, k tó 
ra powiada, że z oświadczeń ministrów w par
lamencie angielskim  jeden  tylko wypływa 
pożytek, a tym  jest, że dziś polityka angiel
ska jasno się przedstawiła i wiadomo czego 
się po niej spodziewać można.— D oniesienia 
urzędowe w yrażają się o A lgierze jakoby  o 
zupełnie uspokojonym , Monitor albowiem 
wieczorny z 27 t. m. mówi: „W iadomości od 
granic A lgieru są dobre; p o k o le n ia  m aro
kańskie nie ruszyły się i zdaje się rzeczą 
p ew n ą , że się nie ruszą teraz, kiedy pow
stanie w Algierze jest stłum ione“.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w T u 
rynie 27 t. m. przyjęty został budżet wy
datków na r. 1864. W ydatki zwyczajne o- 
znaczono na 787,480,509 fr. a nadzwyczajne 
na 140,127,335 fr. Przyjęcie budżetu doko
nało się 142 głosami przeciw 60.— Dep. Sa- 
racco interpeluje m inisteryum  finansów o 
stan skarbu ; mniema on, że deficyt jest więk, 
szy niż go przedstawiłp ministeryum. —  Re
zultat interpelacyi nie był jeszcze wiadomy 
przy wysłaniu telegram u, który o tem do
nosi.

W iadom ości z B ukaresztu donoszą, iż ks. 
Couza powrócił tam  z Carogrodu 26 t. m. 
Powracającego witano wszędzie z wielkim 
zapałem. W Dźurdżewie pozdrawiały go 
strzałam i okręty  tureckie, a w Bukareszcie 
przyjm ow ał go lud z ęntuzyazmem. Lecz 
ca ła  W ołoszczyzna nawiedzoną została wiel
ką klęską powodzi i jak  listy w yrażają się, 
pokryta jest cała wodami. W iele wsi zosta
ło zatopionych, urodzaje zniszczone, kilka 
dzielnic B ukaresztu je s t zalanych. Książę 
Couza zwiedzał je konno, k ieru jąc sam po
mocą i do wielu miejsc płynąć musiał. D la 
potrzebujących kazał rozdawać chleb i p ie
niądze; cała załoga zajęta ratowaniem. Do 
powodzi przyczyniły się nietylko ulewy, ale 
ja k  twierdzą i trzęsienie z ie m i, które czuć 
było 23 t. m. i w skutku którego wystąpiły 
z koryt rzeki.

Ostatnie telegramy „Wieku“
B e r l i n  1 lipca, wieczór. Nordd. Allg. 

Ztg. wydana dziś wieczór z datą jutrzejszą, 
zawiera nastepujace wiadomości telegraficzne 
z Flensburga: Przejście na Alsen w ykonanem  
zostało między Sclm abek a południowym 
końcem  lasku satrupskiego. Mimo silnego

ognia ze strony Duńczyków, baterye nad
brzeżne zostały zdobyte, wzięto do niew oli 
2 ,4 0 0  Duńczyków, a między niemi 1 0 0  
oficerów; strata po stronie duńskiej wielka. 
Prusacy stracili 2 0  oficerów, 3 0 0  żołnierzy 
zabitych i ranionych.

H a m b u r g  1 lipca. W edług w iadom o
ści nadeszłych z Kopenhagi z 2 9  czerwca, 
minister skarbu przełożył landsthingowi (Iz
bie poselskiej) projekt nowej pożyczki 2 0  
m ilionów talarów.

L o n d y n  1 Lipca. Nadeszły tu w iado
m ości z N ow ego Yorku z 2 5 g o  cz er w ca : 
Armia unionistowska Granta zdobyła 16 g o  
i 1 7 go zewnętrzne linie obronne przed P e
tersburgiem (miasto w W irginii na połu
dniowy- w schód od Richmondu, już na po
łudniowym  brzegu rzeki James. P. R. W.), 
18go przypuściła szturm do wewnętrznej 
linii szańców, lecz została odpartą i cofnąw 
szy się o półtorej mili od miasta, oszańco- 
wała się w  obozie.

W i e d e ń  1 lipca, wieczór. Dzisiaj od
było się ciągnienie losów  kredytowych. 
Główna wygrana padła na S e r y ą l6 3 0  Nr. 
3 4 . Druga wygrana na Ser. 1 3 3 7  Nr. 7; 
trzecia na Ser. 1 8 0 9  Nr. 39 ; wygrane po 
3 0 0 0  złr. padły n a : Ser. 7 1 8  Nr. 3 9  i 
Ser. 3 4 3  Nr. 4 4 . Inne w ylosow ane Serye 
były: 4 1 7 1 , 1 0 0 , 1 2 4 1 ,  1 5 7 8 , 9 2 2 ,1 0 2 3 ,  
2 3 6 0 ,  9 6 8 ,  8 2 2 ,  3 5 1 3 ,  5 6 7 9 .

Kurs giełdy wieczornej : Akcye kredytu 
1 9 1 — 70;  pożyczka z 1 8 6 0  r. 9 5  —  80;  
pożyczka z 1 8 6 4  r. 9 1 — 85.  P a r y ż  1 
lipca po południu. Renta 6 6 — 0 5 ;  likwi- 
dacya renty 6 5 — 6 5 .

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K raków  1 lipca . Po  skończen ia  egzam inów  i pop isów  

w gim nazyach, odbyw ają stę  teraz Ig o , 2go  i 4g o  t. m. 
pop isy  w tu te jszych  Szkotach niższych. W  szkole w zo ro 
w ej, przy ulicy b rack iej, o dby t s ię  pop is  dzisiaj; w szko - 
le III w szarej kam ienicy odbędzie  s ię  w dn iu  ju trz e j
szym; zaś w szkole II przy koście le  św . B arbary  będzie 
pop is w  pon iedz iałek  4go. W akacye w e w szystk ich  tych 
trz e ch  szko łach , trw ać będą aż do  Ig o  w rześnia .

—  Z dniem  (4 b. m. zam kniętą ju ż  zostan ie  w ystaw a 
obrazu p. Matejki: „Kazanie Skargi na W aw elu", u rządzo 
na do  dochód  ochron1 k rakow skich . Zapew ne p rze to  ci, 
k tó rzy  jeszcze  n ie znają „Kazania S k a rg i/  p. M atejki, z e 
chcą korzystać  z czterech  o s ta tn ich  dni wystawy.

—  W e wsi P rzego rza łach  , w  o k ręgu  krakow skim , 
ma sie  w kró tce  rozpocząć budow a dom u, przeznaczonego 
na szko łę  ludow ą. Koszta budow y p o n o s ić  będzie gmina.

—  W isłok  pod  R zeszow em  w ezbrał d. 23  b. m. i cała 
okolica była w najw iększem  niebezpieczeństw ie . W  B o r
kach Janow sk ich  w pow iecie janow skim  była d. 16 b. 
m. straszliw a burza , k tó ra  pow yw racała kilka dom ów  
z budynkam i g o spodarsk iem u  P rzy tem  s tra c ił życie ch ło 
piec  Dletni.

—  Dnia 30go czerw ca dosięg ła  najw yższa tem pera tu ra  
+ 1 4 ° ,7  , najniższa t  1 1 ° ,0 ;  w ysokość  b arom etru  o g o 
dzinie 2 p opo łudn iu  5 Ż 7 " ',8 9 , o 10 w ieczór 5 27 ‘“ 2 7 ,  o 
(Hej rano  ig o  lipca 3 2 6 '“ ,43: cały dzień  pochm urny  przy 
słabym  w ietrze  zachodnim  ku po łudn iu  zbaczającym , przed 
po łudn iem , w ieczór i w nocy z 30g o  na ls z y  deszcz ob 
fity , o godzin ie  6(ej rario Ig o  tem pera tu ra  pow ietrza 
t 110,5 R.___________________________

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.
Kraków  1 lipca. Zboża niewiele zwieziono z 

powodu złych dróg i deszczów, oraz że zapasy 
w Kongresówce zupełnie są wyczerpane, tak iż 
do Michałowic nic wczoraj nie dowieziono, i ża
dnego tam targu nie było. Ceny na dzisiejszym 
targu na Kleparzu były następujące, licząc za 
mierzycę: żyto od złr. 2 c. 20 do złr. 2 c. 30; 
pszenica od złr. 2 c. 80 do złr. 5 c. 60; ję c z 
mień od złr. 2 do złr. 2 c. 50; owies od złr.
1 c. 66 do złr. 2 ; groch od złr. 2 c. 50 do 
złr. 3, ja g ły  od złr. 5 do złr. 5 c. 50; rzepak 
od złr. 4  c. 75 do złr. 5.

Na targ wczorajszy na komorę Baran , przy
wieziono także bardzo mało zboża , gdyż psze
nicy korcy 425, żyta do 200 korcy, i zboże to 
zakupiono transito do Prus. Wełny przywieziono 
wczoraj z Kongresówki przez Baran do Krakowa 
około 600 przeszło centnarów.

—  H andel zbożowy n ie  do zn ał żadnego  oży
wienia ani w A nglii, ani też w F rancy i i w Ho- 
la n d y i , chociaż ceny  u trzym ują  się  na  d aw n ie j
szej s to p ie , a naw et czasam i i cokolw iek sie 
p o d n o s z ą , te jed n ak  obro ty  o g ran icza ją  się  na 
m iejscow ą k o n su m cy ę, spekulacya niew ielki ma 
w tem  udział. Nie zdaje s i ę , ażeby F ra n c y a , a 
m ianow icie Anglia m iały w roku  obecnym  tak 
obfite zbiory jak  p rz e sz ło ro c z n e , dotychczasow y 
jed n a k  stan pogody  n ie  w yw arł w k rajach  tych 
żadnej o p rzyszłe , żniwa obawy.

W obec tak iego  stanu  rzeczy w  k ra jach  zacho
dnich ta rg  w rocław ski by ł bez życia. Dowozy 
były szczupłe, jak  zwykle w tej po rze  roku , ale 
i ch ęć  k u p n a  była n a d e r m ała, zw łaszcza, iż stan  
wody n a  O drze u tru d n ia ł sp ław  i n ie  dozw alał 
p rzesy łek  zboża do Szczecina. C eny w szelkiego 
z iarna n ie  zm ieniły  s ię  w niczem ; na ta rg u  w ro 
cław skim  są  tak  n is k ie , iż o wyw ozie w  tam te 
s tro n y  m yśleć u  nas n ie  m ożna. O dpływ  zboża 
galicyjskiego ogran icza  s ię  w ięc n a  W ęgry  p o 
łu d n io w e  i B a n a t, w przeszłym  ro k u  zupełnem  
n ieu rodzajem  do tkn ię te ; ceny  w W ied n iu  i P e sz 
cie u trzym ują się  bez zm iany przy dość  żywym 
popycie.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca, 
FELIKS WASILEWSKI.



4
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INSERATY.
(93) ZIEMIANIN

tygodnik rolniczo - przemysłowy
(2 - 10)

wychodzi w Poznaniu rok piąty, numerów 52 rocznie, w wielkim  ar
kuszu in 4to pod redakcyą D ra J. Szafarkiewicza.

. Przedpłatę przyjmują w szystkie c. k , urzęda pocztowe w Pań- 
s wie austryackiem . Przedpłata półroczna na Ziemianina w ynosi 3 Zł. 
srebrem kr. 30 wal, aastr.

WYRÓB KRAJOWY.
Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej 

Publicznos'ci, iż na mocy udzielonej mu koncesyi, o- 
tworzył W yrobnię

W O D Y  S O D O W E J
i lemoniady gazowej,

sprzedając takow e na butelki w własnym  handlu przy 
u licy  Szczepańskiej N . 238.

Staraniem  mojem je s t  i będzie w yż w ym ieniony w y
rób tak w ydoskonalać, aby nietylko wyrównał, ale nad
to przew yższył tego rodzaju wyroby za granicą. 

P rzesy łk i zam iejscow e uskuteczniają się najpunktu- 
W  nadziei licznych zam ówień, polecam  się łaskawym  

w zględom  szanownej Publiczności.
(67-6)

a ln ie j .

Karol Rżąca.

(98) „W SAMA PORE (1-24)

Bogaty, od wielu lat słynny skład zegarków M.  Herza zegarmistrza 
m i e j s k i e g o  w W iedniu , Stefansplatz Zw ettlhof Nr. 6., poleca do wy

regulow ane zegarki we wszystkich gatunkach z jedno-
o 2

boru dobrze
roczną gwarancyą po cenach niżej umieszczonych. Nieobciągane 
fi. na sztuce taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
S reb rne  cylindrowe zegarki o 4  rubinach od . . .  .

„ „ „ ze złotym brzegiem od . . .
„ szpryngery d e l i k a t n e .....................................................
„ cylindry o 8 r u b in a c h .......................................................
„ u z podwójną k o p e r t ą .........................................
„ delikatne wojskowe c y l i n d r y ........................................
„ ankrowe o 1 3  r u b i n a c h ..............................................
„ „ delikatniejsze o 15 ru b ................................
„ ankrowe z podw ójną k o p e r tą ........................................
„ ,» delikatniejsze grubo srebrne . . . . .
„ „ angielskie z krzyształowem  szkłem . . .
., D wojskowe S a v o n e t t e s .......................................
,, ,, „ delikatniejsze grubo srebrne .
„ Rem ontoirs S a v o n e t te s ......................................................

Złote cylindry (z Nr. 3go) o 8 ru b ..............................................
„ z złotą k o p e r t ą ........................................................................
n damskie o 4 i 8 'rub. . ...........................
„ z złotą kopertą delikatniejsze o d .................................
„ dam skie, em aliow ane z dyam entam i i ze złotą ko

pertą o 8 rub. o d .....................................................
„ damskie Savonettes o 8 rub. o d .................................
„ » em aliow ane delikatniejsze o d ............................
„ ankrow e o 43  rub. od . ..............................................
„ „ delikatniejsze z złotą kopertą od . . . .
„ „ z podwójną kopertą o d .........................................
„ „ grubo-złote od 6 0 , 70, 8 0 , 9 0  do . . .
„ rem ontoirs grubo-złote o d ...............................................
„ budziki 5 złr. ze zegarem  7 złr.

W IE L K I SK ŁA D  

zegarów pendułowych własnej roboty
z dwuletnią gwarancyą

do nakręcania na 8 dni złr. 16, 2 0  i 22. 
i, godzinowe i półgodzinowe złr. 3 2 , 55. 
i. kwadransowe i godzinowe złr. 5 0 , 5 5 , 60 . 

regulator miesięczny, sekundow y 2 8 , 3 0 , 32 .
Reparacye rów nie jak najakura tn ie j, tożsamo zamiejscowe 

łow ien ia  uskuteczniają się po nadesłaniu należytości lub złożeniu 
JeJ przy odbiorze przesyłki (Nachnahme). Także przyjmuje się zegarki

złr. 11
i i 13
i i 14
i t 15
H 15
i t 2 0
i ) 16
1) 18
a 19
u 2 2
a 2 6
a 2 2
a 2 5
a 5 6
i ) 3 0
a 4 0
a 2 8
i i 37

a 4 0
f i 4 0
a 4 8
a 38
a 4 8
a 5 6
a 100
a 1 5 0

za-

w drodze zamiany.

(93) WYCIĄG Z RACHUNKÓW'im

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie,
za czas od 1 maja 1 8 6 5  do dnia 5 0  kwietnia 1 8 6 4  r.

F u n d u s z  a s e k u r a c y j n y  o g n i o w y . n a  r o k  1 8 6 3 .  
P R Z Y C H Ó D .

W r. 3cim wydano polic 21,621 któremi ubezpieczono wartość złr. . .........................  57,401,921
Unieważniono i przepisano polio 1,269 „ „ .............................................  2*669,600
Pozostało ważnych polic 20,352 „ „ „ ..................................~  " 54,732,315
Z zabezpieczeń roku 2go przeszło wartości ubez. na r. 3ci „ . .........................  33,813,887

Razem . . 88,546,202
Do zaniknięcia roku 3go wyszło z u b e z p ie c z e n ia ........................................................... złr. . 36,378,576

___________ Zostało w zabezpieczeniu na rok 4ty . . „ 52,167,620
Przeniesiono zzaliczek z roku 2go po strąceniu stronów 
Zebrano zaliczek w roku 3cim „ „ „ i
Procenta od gotówki i weksli

(1)

Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnyeh za szkody i prowizye 
Pozostały fundusz z roku 2go na szkody nieregulowane .

115,585
458,801

7,464
80,482
16,567

17
45
77
69
91

Z ogólnego przychodu odpada: 
a) Zaliczka na pokrycie przechodzących zabezpieczeń na rok 4ty 
o) Prowizya a g e n t ó w ...............................................................................

złr.

Razem

132,177
32,836

678,901 99

67
92 165,014 59

513,887 40
Ogólne Zgromadzenie rozporządziło powyższą pozostałością jak następuje:

a)  na powiększenie funduszu rezerwowego S . .    1,873 52
b) na zwrot członkom Towarzystwa 14J ............................................................................................ • . 61,909 26

Razem ^ ^ ^ ^ 6 3 ) 7 8 2 ^ ^ ^
R 0  Z G H O D.

Z kosztów orgąnizacyi wynoszących w ogóle złr. 13,454 c. 41 spłaca się w trzecim roku l„te czę- złr. c.
ści w kwocie  \  . .     2 ,690 88

Pensya kuratora za rok 3 c i .........................................................................   2,800 __
Premia za k on trassek u racye ................................................................................................................................................ 106,722 70
Procenta od p o ż y c z e k ...................................................................   1,085 13
Pensye dyrektorów, urzędników, dyetaryuszów i s ł u g .............................................................................................  29,602 4
Koszta lokalu na bióra Dyrekcyi i R eprezentacyi......................... ..... ..........................................................................  2,237 33
Portorya Dyrekcyi, Reprezencyi i Agentów .................................................................................................. , . 5,813 48
Koszta druków, ksiąg, opał, światło, papier i t. p. potrzeby bióra, prenumerata czasopism i koszta in-

s e r a t ó w .......................................................................................................................................................   4,992 48
Koszta podróży  .............................................    952 41
Wynagrodzenia za szkody roku 5go ................................................................ złr. 257,710 c. 36
Koszta likw idacyi.....................................................................................................................  „ 4,792 „ 27 262,502 63
Pozostawiono fundusz na nieuregulowane szkody z r. 3go po potrąceniu części przez kontrassekuracye

p o k r y ty c h ..................................................................................................................... ' ...................................................  14,137 23
Wynagrodzenia za szkody z roku 2go po strąceniu części przez kontrassekuracye pokrytych . . . 12,706 61
Pozostawiono fundusz na dalsze uregulowanie szkód z roku 2go ........................................................  . 3,861 50
Czysta pozostałość z r. adm. 3go (14 T«5 a S ) ...............................................................................................................  63,782 78

47,017
70

13,910
4,382

220

10
51
68

50

513,887
Stan funduszu rezerwowego ogniowego. złr.

Majątek tego funduszu wynosił z dniem 30 kwietnia 1863 r o k u ..........................................................................91,545
Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku trzecim:

102 od zaliczek od Członków stałych  ................................................  złr.
52 wpisowego od Członków cz a so w y c h ............................................................

Wpływ ze szkód 5 g .............................................................................................................
Z lokacyi gotowizny tegoż fu n d u szu ............................................................. .....
Zysk na wylosowanym liście zastawnym Ser III...........................................................
Przekazana cześć zwrotu z roku 3go f?«o * .............................................................
Majątek funduszu rezerw, ogn. wynosi z końcem roku 3 g o ...............................

Kraków 30 kwietnia 1864 r.
H. Wodzicki, D yr. I. — W. Biesiadecki, Dyr. II. — H. Kieszkowski, D yrektor Referent.

Edward Handler, S zef rachunkowości.
Kraków dnia 7 czerwca 1864 r.

W dowód potwierdzenia zgodności z rachunkami.
Piotr Gross Vice Prezes Rady Nadzorczej — Leonard W ężyk Członek Rady Nadzorczej—  

Jakób Wiktor Członek Rady Nadzorczej —  Stanisław Starowiejski Członek Rady Nadzorczej.

40

c.
71

65,600
1,873

79
52

159,020 2

ISTNIEJĄCY
u m n i e  k o m i s o w y

SKŁAD PORCELANY
z fabryki Schlaggenwald

zostaje zwinięty: z tego powodu ogłaszam

ZUPEŁNĄ WYSPRZEDAŻ 
po cenaeh znacznie zniżonych.

Alojzy Schwarz w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej Nr. 88 .
(82) ( 3 - 1 2 )

100 Procent
czystego zysku! 

Wcałym św iecie znany prawdziwy  
francuski

Liqueur de la grande 
Chartreuse, -

któren z powodu swojej wygóro
wanej ceny do 5 fl. nie m ógł się  

rozpowszechnić, można teraz 
w w ielkim  składzie tylko po 
cenie od 2 fl. 50  c. w. a. jako- 
też pradziwy szwajcarski 
Absynt zamiast 2. fl. 4 0  c. po 
2 fl. 20 cn. i w orginalnych 

flaszkach nabyć w fabryce 
Likierów Leopolda Fried,

W ien, S tad t, R iem ergasse  Nr. 14. 
P rzy odbiorze 10 flaszek opa- 
(78) kowanie bezpłatne. (5 -6 )

kurs papierłjw  i pieniędzy.

Krak™  1  lipca. Monety,
sr. w. a 

1 0 0  « b .  bil. ba(lk. z łr 
» >» sr. obr. na bil ... i 

talarów  p ra s . '

zir.

i  duk. w ai. ■
1 półim peryat 'w a/*0' 
1  napoleondor V

PaPlen'PM. procenl.
160 w list. za. Bai „ , , 
I60w  list. zal. ga' ,
%  ob - - i  i.- . b .k . 
, 0 6 ob.

in d . krak. z b.
p o - na .au . z jg g  j  

, prócz war. b ie i  kup

T poP ^
^  kup. 1 Wart. 

zip

^ ,ipc,̂ r*5 Pni Kl
\k c v o  s  llta naród .

aku w iedeńs.

L ośy  5§ z t  ^ 8 6 0  ■' 
S reb ro  . .

p łacą

l ló j — 
4564— 
110  —  

171 -  
5 40  
9 35 
9 20

74 — 
711.
74? -

4 1 4 ’ -  
4 5 8 > -  
i i i  
473 — 

5 50 
9 48 
9 33

791—  
2 3 9 1—

93>
złr. 

71 
79 

781 
191  
96 

415

żądają

80

50

Londyn, 10  fun t. sterl- 
D ukat pojedynczy.

W ied eń  50  czerw ca.

52 Metaliki na wal. z. 
Pożyczka naród . . 
M etaliki na m. k. . 
Obi. indem n. galic.

L is ty  za staw ne.

5J Danku nar. 6 - le tn ie  
lOletnie, 
42m ies. 
losow ane 

4J galicyjskie z. n.

P o życzk i lo teryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„  1854 
„ 1860 

» u 1864 
C o m o -R en ten . 
kredytow e . . 
Iryest. na 4 1  0 

*1„ Par- na Dun.
Esterhazegoks. 

ks. Salm

złr. cent.

115 _
5 49

płacą żądają

67 — 
79 60 
74 15 
74 20

100 75

8 6  25 
74 —

152 50
90 75 
95 40
91 40 
17 50

129 80 
104 _ 

87 50 
97

Naklądem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona.

67 20 
79 80 
74 50 
74 60

101 25 

8 6  50

Losy ks. Palfy . .
„  'k s . Klary . .
„  h r. S t. G enois 
„  m iasta  B udy .
„  ks. W ind isehg r.
„  h r. W aldste in  .
„  h r. K eglevich .

A kcye  bank. ip r z e m .

B anku naród , austr. 
Zakładu K red y to w eg o . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei pó łn . F erdynan  

rządow ej f r .-a .  
galicyjskiej

1 5 3    K ursa  zagran iczne
94 2511 (3 -m iesięczn e)
95 eOnAm ster. 400 z łh .. a  5 
91 60jiAugsb. 100 zł. n r. I |h 4  
18  — [B erlin  1 00  tal.

130 — jF ran k f. b .M . 100 
106 — ||Hamb. 400  m ark.

8 8  50l|L ipsk 400 talar.
99 — BLondyn 40 funt.
32 SOąParyż 400 frank.

JS
c 4- 
S5

p łacą żądają

W alu ty .
28 50 H9 — Cesars k o rony  . .
27 50 28 — „ p ó ł k o rony  . .
28 50 29 . . . „ dukaty  na  w agę
— — 25 __ „  „ obrączk.
18 25 18 75 Złoto al m arco . .
19 — 49 50 N apoleondory  . . .
1 2 1 2 50 S uw ereny  . . . .

F ryderyk i .........................
L u i d o r y ..........................

783
194

785
194

Suw ereny  angielsk ie .

50 50
lm peryały  rosy jsk ie

44,1 —- 
1822

445  —  
1824

„  kupony . . . 
Talary zw iązkow e . •

182
242

15 183
242

23
50

Prusk ie  bilety  kas . ,.

L w ów  28  czerw ca.

_ __ __ _ Dukat h o len d ersk i . .
97 __ 97 40 austryack i . .
_ __ ,___ — P ółim peryał ro sy jsk i .

97 1 0 97 25 Rubel sreb r. rosy jsk i .
8 6 _ 8 6 1 0 T alar p ru sk i . . .
__ — Listy gal. h. kup. w. a.

114 80 115 .— u u u » m - k-
Obligi indem n. b. kup.45 50 45 55

płacą

15 90

5 47 
5 47 
5 43 
9 23 

46 —  
9 7 0  
9 45 

11 55 
9 45  

113  50 
113 50  

1 70 
1 72

5 42 
5 43  
9 4 5  
1 77 
1 72 
74 28 
77 98 
74 05

żądają

15 95

5 4 7 ,5  
5 47  f  

5 44  
9 25

11 6' 
9 4 

414 -  
115 7 

1 71 
i 72,5

5 -4 6  
5 49  
9 54 
1 80  
1 74 
75 48 
78 91 
74 85

P ożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

p łacą

"T9~32 
240 —

żądają

” 8 0 1 0  

242 17

W arszawa 28 czerw. 
P ó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „ 

kupon  „ 
L isty  zast. 111 okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-w ied eń . „ 
Akcye kolei żel. 

w arsz .-bydg . „

-  975 
14 9
— 4

8 6  50

87 2  

14 10

72 —  

87 —

Wroclaw 3 0  czerwca, 
Banknoty austryac. 
Polsk ie  bile ty  bank.

„ Listy zastaw ne 
Poznań. L ist. zast. 4 «

II _ 11 11 ^2 ®
Obligi kolei k rak .-sz l

8 7 i4 -  
822 —  
7 7 1 —

8 7 , 4 -
8 2 1 —

9 6 ; -

Paryż 2  9 czerw ca 
Renta . . . 65 75

Londyn 29 czerwca. 
K onsole . . . . 904

P ociągi osobcwe
na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :  
z .K rakow a do W ied n ia  o 7 ran o ; 3 .30 

po p o t — do  W a rsza w y  o g. 3 .50  po po ł.— 
do W roc ław ia  8  rano  —  do O strawy  
(przez Bogum in, (O derberg) do P ru s) 8  

r a n o —  do Lw ow a  10 .50  r a n o , 8 .30  
w ieczó r— do W ie lic zk i  1 1  rano .

z W ied n ia  do K rakow a  7.15 r a n o ;  
8 .30  w ieczór.

z O strawy  do K rakow a  1 1  rano. 
z G ranicy  do S zcza ko w y  6 .30  rano  

11 .27  p rzed  poł.; 2 .15 po poł.
■/.Szczakowy do G ranicy  11 .16  przed  

poł.; 2.26 po p o ł.;  7 .56 w ieczór.
ze Lw ow a  do K rakow a  5 .40  rano; 5 .20  

w ieczór.
P r z y c h o d z ą -  

do K rakow a  z W iedn ia  9 .45  rano; 7 .45 
w ieczór—  z W roc ław ia  i W a rsza w y  o 
godz. 9 .45  r a n o ; —  z O straw y  (przez 
Bogum in (O derberg) do P ru s  5.27 w ie
c z ó r—  ze Lw ow a  2 .54  po  p o ł . ;  6.45 
rano; z W ie lic zk i  6 .20  w ieczór.

do Lw ow a  z K rakow a  8 .33  r a n o ; 
w ieczór 6 .40.

W  drukarni F ranciszka Ksawerego Pobudkiewicza.


